
Współzawodnictwo
pracy w przyszłej
pięciolatce

WARSZAWA (PAP). — 
W CRZZ przystąpiono do 
prac nad nowym doku­
mentem, który określi kie 
runki rozwoju i zasady 
organizacji współzawodnic 
twa pracy w latach 1971— 
1975. We środę odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie 
komisji powołanej dla o- 
pracowania odpowiedniego 
projektu w tej sprawie. W 
skład komisji, której prze 
wodniczy sekretarz CRZZ 
— Wiktor Obolewicz, 
wchodzą przedstawiciele 
głównych organizatorów 
Współzawodnictwa — ru­
chu związkowego ł mło­
dzieżowego oraz naukow­
cy
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R. Strzelecki no Wybrzeżu

Członkowie kierownictwa partii 
w tczewskiej fabryce „Polmo”

We środę przybyli do 
Gdańska: członek Biura

Uroczystość w Belwederze

Nowi profesorowie otrzymali nominacje
z rąk przewodniczącego Rady Państwa

WARSZAWA (PAP). — 
Przewodniczący Rady Pań 
stwa Marian Spychalski

kontynuuje 
lot po nowej 

orbicie ★ Bogaty program badań
MOSKWA (PAP). Agen 

cja TASS podaje, że po 
zmianie orbity 3 czerwca, 
radziecki statek kosmicz­
ny „Sojuz-9”, dokonał po­
nad 30 okrążeń Ziemi.

BELGRAD (PAP). We wto­
rek wieczorem zakończył wi­
zytę w Jugosławii przewodni­
czący komisji wykonawczej 
EWG, J. Rey. Przeprowadził 
on tu rozmowy na temat sto­
sunków między EWG i Jugo­
sławią.

• • •

WASZYNGTON" (PAP). Prze 
bywający z w-izytą oficjalną 
w USA prezydent Wenezueli 
Rafael Caldera, wystąpił w 
krajowym klubie prasy w 
Waszyngtonie, poddając ostrej 
krytyce handlową politykę 
USA wobec krajów Ameryki 
Łacińskiej.

• * •
WASZYNGTON (PAP). Na­

stroje antywojenne przenikają 
również do korpusu oficer­
skiego armii amerykańskiej. 
Jak pisze prasa USA, w Wa­
szyngtonie powstała organiza­
cja antywojenna „ruch ofice­
rów'”, występująca przeciwko 
wojnie w Indochinach, Agen­
cja UPI donosi, że organiza­
cja nawiązała już kontakt z 
oficerami w bazach wojsko­
wych, m. in. w Kalifornii i 
na Florydzie. Organizacja wy­
daje własny biuletyn.

LONDYN (PAP). We wto­
rek przed madryckim trybu­
nałem porządku publicznego 
rozpoczął się proces 14 osób, 
członków nielegalnych w Hi­
szpanii komisji robotniczych. 
Jak informuje korespondent 
agencji Reutera, we środę 
przed gmachem sądu zebrało 
się około 400 osób, protestując 
przeciwko postawieniu przed 
trybunałem aktywnych dzia­
łaczy związkowych.

MEKSYK (PAP), 8 tys. ro­
botników zatrudnionych w fi­
liach koncernów samochodo­
wych Renault” i „Fiat” w 
argentyńskim mieście Cordoba 
zajęło pomieszczenia fabrycz­
ne i ogłosiło strajk okupa­
cyjny. Protestują oni w ten 
sposób przeciwko niskim pła­
com, domagają się poprawy 
warunków pracy oraz przyzna 
nia im praw związkowych. Na 
terenach fabryk wzniesiono ba 
rykady.

Kosmonauci A. Nikoła­
jów i W. Siewastjanow wy 
konują program doświad­
czeń i badań naukowo-tech 
nicznych.

Kolejny dzień pracy kos 
monautów rozpoczął się 
o godz. 14 czasu moskiew­
skiego. Po wypoczynku 
przeprowadzili oni odpo­
wiednie ćwiczenia fizyczne. 
Następnie ogolili się i spo 
żyli śniadanie w kabinie 
orbitalnej. Śniadanie skła­
dało się z kanapek, kon­
centratów żywnościowych, 
przechowywanych w odpo 
wiednich tubkach, i z go­
rącej kawy.

Lot „Sojuza-9” —- trwa.
—•—

Bitwa powietrzna 
nad Kanałem 
Sueskim

KAIR (PAP). Rzecznik 
wojskowy ZRA, poinformo 
wał, że we środę o godz. 
18 około 20 samolotów izra 
elskich zaatakowało pozy­
cje egipskie w północnym 
sektorze Kanału Sueskiego. 
Doszło do bitwy powietrz­
nej z myśliwcami egipski­
mi. Dwa samoloty izrael­
skie zostały zestrzelone, a 
jeden trafiony, jednocześ­
nie zestrzelony został je­
den samolot egipski, które 
go pilot wyskoczył na 
spadochronie.

wręczył we środę w Bel­
wederze akty nominacyjne 
87 nowo mianowanym pro 
fesorom zwyczajnym i nad 
zwyczajnym wyższych u- 
czelni, instytutów nauko­
wo-badawczych i innych 
placówek naukowych.

W uroczystości uczestni­
czyli: sekretarz Rady Pań 
stwa — Ludomir Stasiak, 
członek Rady Państwa — 
Bolesław Rumiński, przed­
stawiciele kierownictw sze 
regu resortów oraz rekto­
rzy wyższych uczelni.

Marian Spychalski zło­
żył nowo mianowanym pro 
fesorom serdeczne życze­
nia w imieniu kierownic­
twa politycznego i pań­
stwowego PRL.

W imieniu nowo miano­
wanych profesorów zabrał 
głos prof, dr Jan Wojew- 
nik z Uniwersytetu Gdań­
skiego. Społeczeństwo — 
powiedział on — oczekuje 
od nas służebnej roli w 
rozwoju gospodarki, nauki 
i kultury. Ten obowiązek 
spełnimy, wychowując wy 
soko kwalifikowanych spe­
cjalistów i świadomych o- 
bywateli naszej ludowej oj

czyzny. Prof. Wojewnik za 
pewnił przewodniczącego 
Rady Państwa, że naukow 
cy nie zawiodą pokłada­
nych w nich nadziei.

U Thant: nagląca jest potrzeba
stosowania pokojowych metod
regulowania sporów między państwami

NOWY JORK (PAP). — 
W ONZ rozpowszechniono 
raport przygotowany przez 
sekretarza generalnego tej 
organizacji U Thanta, 
zgodnie z rezolucją XXIV

Rośnie liczba ofiar kataklizmu

W mieście Yungay
zginęło 34 tysiące ludzi

MEKSYK (PAP). — We­
dług wciąż niepełnych do­
niesień, liczba ofiar śmier­
telnych trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło Peru w 
niedzielę i poniedziałek 
przekroczyła już 50 tys.

We wtorek poinformowa 
no o straszliwej tragedii, 
jaka rozegrała się w oko­
licach miasta Yungay, 
gdzie wskutek trzęsienia 
nastąpiło usunięcie ziemi. 
Zasypanych tam zostało ty 
siące osób. Yungay i jego 
okolice stały się cmenta­
rzyskiem 34 tys. Peruwiań 
czyków.

Tragedię miasta Huaraz,

Od niedzieli wzdłuż wy­
brzeży Pacyfiku, w rejo­
nach dotkniętych trzęsie­
niem ziemi, trwa akcja 
ratunkowa. Spod zwałów 
ziemi, gruzów, nieustannie 
wydobywa się zwłoki oraz 
poranionych ludzi.

Do nawiedzonych trzę- 
sięniem obszarów ekipy 
ratownicze mają utrudnio­
ny dostęp, ponieważ drogi 
zostały zasypane. Centrum, 
z którego kierowana jest 
akcja pomocy stał się port 
Chimbote. Do niego drogą 
morską dociera żywność, 
leki, namioty, koce i ubra­
na dla ofiar. Przybył tam 
także prezydent Peru Juan 
Velasco Alvarado wraz z 
kilkoma członkami gabi­
netu, aby osobiście kiero­
wać akcją ratunkową.

Sesji Zgromadzenia Ogól­
nego, która poleciła włą­
czyć do przygotowywane­
go porządku dnia następ­
nej, XXV sesji, sprawę 
„rozpatrzenia kroków dla 
umocnienia międzynarodo­
wego bezpieczeństwa”.

Sekretarz generalny ONZ 
podkreślił aktualność po­
stawionego zagadnienia „o 
rozpatrzeniu środków dla 
umocnienia międzynarodo­
wego bezpieczeństwa” w 
związku z sytuacją istnie­
jącą w różnych rejonach 
kuli ziemskiej.

U Thant zaznaczył, że 
nie ma oznak zaprzesta­
nia wojny w Azji połud­
niowo-wschodniej i prze­
dłuża się konflikt na Bli­
skim Wschodzie. Po­
tencjalnym niebezpieczeń­
stwem jest napięcie w 
Afryce, gdzie utrzymują 
się resztki kolonializmu.

U Thant wezwał do 
wzmocnienia roli ONZ w 
utrzymaniu pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodo 
wego oraz podkreślił na­
glącą potrzebę stosowania 
pokojowych metod regu­
lowania sporów w stosun­
kach między państwami.

Dramatyczna noc
w „Dżerdapie”

BELGRAD (PAP). -- 
Wezbrane wody Dunaju 
stworzyły wielkie niebez­
pieczeństwo dla budowa­
nej elektrowni wodnej 
„Dżerdap”, grożąc zatopie­
niem wszystkich czterech 
turbin. Woda zaczęła ni­
szczyć betonową ścianę o-

Komentarz finta

Owocna współpraca
Po krótkim 'wypadzie 

turystycznym do Marais, 
jednej z najstar­
szych dzielnic Paryża, 
minister Gromyko po­
dejmie znowu rozmowy 
oficjalne * czołowymi 
osobistościami Francji. 
W godzinach wieczor­
nych radziecki gość bę 
dzie wymieniał poglądy 
na temat współpracy 
gospodarczo - handlowej 
z francuskim ministrem 
gospodarki i finansów 
Giscard d’Estaing. Nie 
ulega wątpliwości, że o- 
bie strony mają sobie 
nawzajem dużo do po­
wiedzenia i to rzeczy 
raczej przyjemnych. Od 
1964 roku współpraca 
gospodarcza pomiędzy 
Związkiem Radzieckim 
a Francją układa się 
nader pomyślnie, o 
czym zresztą świadczą 
liczby obrotów w la­
tach 1964—1969, bo na

taki okres opiewała po­
przednia umowa han­
dlowa: wzrosły one po 
dwójnie. Francja ekspor 
towała do Związku Ra 
dzieckiego wyposażenia 
fabryk samochodowych, 
a dalej tekstylia, kon­
fekcję, obuwie i inne 
artykuły konsumpcyjne. 
Związek Radziecki do­
starczał w zamian an­
tracyt, produkty nafto­
we, drewno, celulozę, 
bawełnę, jak również 
szereg artykułów prze­
mysłu metalowego oraz 
produktów rolniczych.

Pamiętamy sytuację z 
lat 1968 i 1969. Fran­
cja potrzebowała dewiz, 
a Związek Radziecki pła 
cii „żywą gotówką”, nie 
zrażając się ówczesnymi 
trudnościami Francji, w 
wyniku czego Francja 
uzyskała pewną supera 
tę w bilansie płatni-
Bokończenie na str. 2

chronną między tzw. dru­
gą i trzecią sekcją elek­
trowni. Przez całą noc za­
łoga budująca elektrownię 
umacniała ścianę, która za 
częła ustępować przed ży­
wiołem. W ciągu nocy zbu 
dowano nową ścianę ze 
zbrojonej stali.

Po 20 dniach ciągłego 
wzrostu poziomu wody, 
na Cisie zaobserwowano 
we wtorek pierwsze ko­
rzystne objawy. Niedale­
ko Szegedu, gdzie w po­
niedziałek poziom wody 
wynosił 960 cm powyżej 
normalnego, opadł o 2 cm, 
zaś po stronie jugosłowiań 
sklej w Novom Knezevcu 
opadł o 1 cm, zaś w re­
jonie Senty utrzymał się 
na wysokości 907 cm.

Mimo to sytuacja wzdłuż 
Cisy jest bardzo ciężka.

-----®-----

Jakie były przyczyny
awarii „Aoolto-13“

NOWY JORK (PAP). Wy­
padek do jakiego doszło w 
czasie lotu „Apollo 13” został 
spowodowany przez wadliwe 
działanie termoregulatorów w 
zbiornikach z tlenem, który 
zasilał „ogniwa paliwowe”. 
„Ogniwa paliwowe” to spe­
cjalne generatory produkują­
ce energię elektryczną dla 
pojazdu „Apollo” i kabiny 
księżycowej w czasie lotu. 
Na skutek złego działania ter 
moregulatorów nastąpił wzrost 
temperatury w zbiornikach z 
tlenem, co doprowadziło do 
ich eksplozji, która uszkodzi­
ła część członu silnikowego i 
pozbawiła częściowo dopływu 
prądu pojazd kosmiczny.

Na terenach dotkniętych 
trzęsieniem ziemi trwa 
akcja ratunkowa. Spod 
zwałów gruzu i ziemi 
wydobywane są zwłoki 
ofiar. Według ostatnich 
doniesień liczba zabitych 
przekroczyła 50 tysięcy.

Na zdjęciu: ruiny domów 
w mieście Chimbote.

CAF — AP — telefoto

które uważano dotychczas 
za najbardziej zniszczone, 
przysłonił koszmarny ob­
raz miasta Yungay. Prze­
kształciło się ono w spo­
pieloną masę ruin i 
zgliszcz. Skierowane tam 
helikoptery nie mogły na­
wet znaleźć miejsca do 
lądowania.

Życie z probówki?

Syntetyczny gen 
uzyskano w laboratorium

WASZYNGTON (PAP). 
Grupa biologów i fizjolo­
gów z Uniwersytetu Wis­
consin pracująca pod kie­
rownictwem prof. Har 
Gobinda Khorany uzyska­
ła w laboratorium synte­
tyczny gen drożdży.

Stworzenie sztucznego 
genu jest w pewnym stop 
niu stworzeniem życia w 
warunkach laboratoryj­
nych, ponieważ każdy or­
ganizm żyjący, zwłaszcza 
zaś ludzki, posiada w 
swoich komórkach złożone 
cząsteczki — geny, zbu­
dowane z kwasu dezoksy­
rybonukleinowego (DNA), 
które wytwarzają nowy 
produkt chemiczny . — 
kwas rybonukleinowy 
(RNA), ten zaś „okre­
śla” funkcję jaką każda 
komórka powinna spełniać 
w organizmie.

W chwili obecnej jest Jesz­
cze daleko do praktycznego 
wykorzystania osiągnięcia nau 
kowców z uniwersytetu w 
Wisconsin. Niemniej jednak 
należy podkreślić, że może 
ono prowadzić do tworzenia 
struktury biologicznej istot 
żywych i określania z góry 
kodu genetycznego, a tym 
samym cech dziedzicznych o- 
sobnika.

47-ietni prof. Khorana Jest 
z pochodzenia Hindusem i 
otrzyma! w 1968 roku nagrodę 
Nobla xv dziedzinie medycy­
ny i fizjologii za odkrycie 
kodu genetycznego decydują­
cego o tworzeniu cząsteczki 
DNA.

Macki Kn-Klux-'"
sięgają do... NRF

BONN (PAP). W sena­
cie USA ujawniono szcze­
góły działalności rasistow­
skiej organizacji Ku-Klux 
-Klan wśród żołnierzy 
armii amerykańskiej sta­
cjonującej w NRF. Do 
wybryków rasistowskich 
doszło niedawno w Ful- 
dzie. Członkowie organiza 
cji Ku-Klux-Klanu liczą­
cej około 50 żołnierzy po- 
biii żołnierza amerykań­
skiego, który swój wolny 
czas spędzał z żołnierzami 
murzyńskimi tej jednostki. 
Informacje te potwierdził 
rzecznik Pentagonu pod­
czas ostatniej debaty w 
senacie nad sprawą dys­
kryminacji rasowej w 
woisku amerykańskim.

Amerykański sekretarz 
do snraw wojsk lądowych. 
Stanley Resor polecił 
wszczęcie śledztwa w spra 
wie działalności organiza­

cji Ku-Klux-Klanu w 
NRF. Jak podaje zachod- 
nioniemiecka agencja pra 
sowa TPA organizacja ta 
rozwijała swoją działal­
ność oprócz Fuldy także 
w Bad Mersfeld. gdzie sta 
cjonuja żołnierze armii 
amerykańskiej.

Sukcesy żołnierzy
Sihanouka

NOWY JORK (PAP).— 
Amerykańskie dzienniki i 
agencje prasowe donoszą 
o toczących się w Kam­
bodży bojach miedzy woj 
skami amerykańsko-sajgoń 
skich agresorów i oatriotycz 
nymi siłami kraju. Jak wy 
nika z doniesienia sajgoń- 
skiego korespondenta agen 
cji AP, kambodżańskie 
wyzwoleńcze siły zbrojne 
dokonały ostatnio wielu 
ataków na bazy amerykań 
sko-sajgońskie w północ­
nych prowincjach kraju, 
zajęły miasto Baray leżące 
110 km na północ od 
Phnom Penh i obecnie 
wzmasaia presję na Kom- 
pong Thom.

Gdańscy modelarze
- bezkonkurencyjni

Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Ryszard Strzelec 
ki oraz kierownik wydzia­
łu organizacyjnego KC — 
Edwar Babiuch. Bezpośre­
dnio z lotniska goście 
wspólnie z gospodarzami 
województwa i z członkiem 
Biura Politycznego KC, I 
sekretarzem KW PZPR w 
Gdańsku — Stanisławem 
Kociołkiem udali się do 
fabryki przekładni samo­
chodowych „Polmo” w 
Tczewie, największego w. 
tjyn powiecie przedsiębiorą 
stwa przemysłowego.

Członkowie kierownictwa 
partii zwiedzili zakład, a 
następnie spotkali się z ak 
tywem przedsiębiorstwa. 
Omawiano przede wszyst­
kim problemy pracy orga­
nizacji partyjnej i samo­
rządu robotniczego na tle 
realizacji bieżących zadań 
fabryki, wynikających w 
szczególności z uchwał V 
Zjazdu Partii oraz kolej­
nych plenarnych posiedzeń 
KC PZFR.

W godzinach popołudnio 
wych R. Strzelecki spot­
kał się z członkami Sekre­
tariatu KW PZPR oraz 
kierownictwem Wojewódz­
kiej i Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku. Prze 
wodniczący Prezydium 
WRN — Tadeusz Bejm po 
informował o realizacji za 
dań w gospodarce woje­
wódzkiej oraz o niektó­
rych problemach organiza*« 
cji i zarządzania. W dys­
kusji na temat węzło­
wych problemów woje­
wództwa i miasta wiele 
uwagi poświęcono m. in. 
sprawom inwestycji oraz 
problemom transportowym.

Fińska propozycja
w Kadzie
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP), —a 
Członkowie Rady Bezpie­
czeństwa zamierzają odbyć 
w ciągu bieżącego miesią­
ca specjalne posiedzenie w 
celu rozpatrzenia propozy­
cji, przedłożonej przez 
przedstawiciela Finlandii, 
by rada odbywała posie­
dzenia periodyczne, zgod­
nie z 28 artykułem Karty 
ONZ. Posiedzenia te, w 
czasie których rozpatry­
wane byłyby bez umiesz­
czania na porządku dzien­
nym, najważniejsze aktual 
nie problemy polityczne, 
odbywałyby się co rnier 
siąc z udziałem stałych, 
przedstawicieli lub ęo trzy 
miesiące z udziałem mini­
strów spraw zagranicz­
nych. Fińska propozycja 
została już zaakceptowana 
przez niestałych członków 
rady.
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Ostatni szturm
na „Schlesien11

SZCZECIN (PAP). Flotylla 
10 jednostek specjalistycznych 
Polskiego Ratownictwa Okrę 
towego w Gdyni zgrupowana 
jest w rejonie zachodniego 
wybrzeża. Tu na Zatoce Po­
morskiej prowadzone są pra 
ce przy poszerzeniu 1 pogłę­
bieniu toru wodnego w celu 
stworzenia Jak najlepszych 
warunków dojścia do portu w 
Świnoujściu. Jednocześnie 
gdyńscy specjaliści pracują 
przy wydobyciu wraka pan­
cernika „Schlesien”, który w 
czasie ostatniej wojny zato­
ną! i leży na głębokości ok. 
15 metrów.

Należy metodą plrotechnlcz 
ną porwać na kawałki wielki 
kadłub niemieckiego okrętu 
wojennego, a następnie wy­
dobyć złom na powierzchnię. 
Prace prowadzone przez ze­
spół specjalistów pod kierun 
kiem inspektora Janusza Kuś 
midrowicza z PRO przebie­
gają pomyślnie. Przewiduje 
się, że w tym roku cały pan 
cernłk zostanie „rozebrany” 
na części 1 wydobyty. Tym 
samym zlikwiduje się jedną 
z przeszkó ’ nawigacyjnych 
na Zatoce Pomorskiej.

We środę 3 czerwca na 
boisku Szkoły Podstawo­
wej nr 8 w Wejherowie w 
niezwykle serdecznej atmo 
sferze odbywały się zawo­
dy modeli latających w 
klasie F2-R (modeli reduk 
cyjnych latających na u- 
więzi) i w klasie F2-B (mo

dęli akrobatycznych) mię­
dzy dwoma zespołami ZW 
LOK i organizacją Sporto­
wo - Techniczno - Obronną 
GST z Magdeburga.

Nasi modelarze okazali 
się bezkonkurencyjni — 
pokonali oni gości udowad
• Dokończenie na itr, Z

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschodnie 
go na 4 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 8 st. rano do 15 
st. w ciągu dnia. Wiatry sła­
be do umiarkowanych, z kie­
runków północnych,

4
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Konteneryzacja
-tematem konferencji RWPG
obradującej w gdyńskim,," ' “

Węzłowe problemy postępu technicznego
tematem plenum KD PZPR Gdańsk-Portowa

■ SPORT ■ SPORT

Żużlowcy
mistrzami świata

■ SPORT ■ SPORT

K. Zelandii
w jeżdzle parami

W Gdyni odbywa się kil 
jtudniowa narada spedyto­
rów RWPG. Uczestniczą w 
niej spedytorzy Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Wę­
gier, ZSRR i Polski. Go­
spodarzem narady jest 
Przedsiębiorstwo Spedycji 
Międzynarodowej C. Hart­
wig w Gdyni.

Spedytorzy dokonują wy 
lniany informacji o stop­
niu konteneryzacji i pla­
nach w tej dziedzinie w 
swoim kraju. Głównym te- 
mmmaaammmammmmmmammmmm

Gdańscy
modelarze
• Dokończenie ze str. 1
niając, że na Wybrzeżu 
znajduje się duża ilość do­
brych modelarzy. I tak, w 
klasie F2-R I miejsce zdo­
był model Wiesława Wą­
ska z Wejherowa, II — 
Andrzeja Duszyńskiego z 
Malborka, III — Francisz­
ka Szemrowskiego z Wej­
herowa. Jak chodzi o mo­
dele akrobatyczne to zwy 
cięsko wyszły z konkuren­
cji modele: Andrzeja Szpa- 
rady z Gdyni (I miejsce), 
Marka Klepackiego z Wej­
herowa (II) i Franciszka 
Szemrowskiego z Wejhe­
rowa (III). | (

Po zawodach goście zwie 
dzili dwie wystawy, pre­
zentujące dorobek wejhe- 
rowskich modelarzy, po 
czym spotkali się w świet 
licy szkoły nr 8 przy her­
batce, gdzie młodzież na­
wiązała bliskie kontakty 
z magdeburskimi gośćmi.

W rezultacie tej imprezy 
zorganizowanej przęz Z W 
LOK, młddzież nie tylko 
miała dużo radości, ale i 
okazję do wymiany mode­
larskich doświadczeń. 
i ***■’ i B* K.

matem będzie omówienie 
roli spedytora w transpor 
cie międzynarodowym we­
dług obowiązującej kon­
wencji, ustalenie roli spe­
dytora w przygotowaniu 
różnego typu dokumen­
tów itp. M. L.

W klubie Akwen w 
Gdańsku obradowało wczo 
raj plenum Komitetu Dziel 
nicowego PZPR Gdańsk- 
Portowa. Tematem obrad 
były węzłowe problemy 
dotyczące stosowania po­
stępu techniczno-organiza­
cyjnego w zakładach pro­

dukcyjnych. Szczegółowe 
materiały dostarczono człon 
kom KD znacznie wcześ­
niej, a obrady zagaił se­
kretarz KD Marceli Fal- 
tyński. W plenum wziął 
m. in. udział sekretarz 
KW PZPR Włodzimierz 
Stażewski.

Zarówno w materiałach 
jak i w szerokiej dysku­
sji, która rozwinęła się 
na plenum omawiano sze­
reg istotnych zagadnień 
związanych ze stosowa­
niem postępu techniczno- 
organizacyjnego w wybra­
nych zakładach pracy: 
Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina, Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, Stoczni „Wi­
sła”, w Gdańskich Zakła­
dach Nawozów Fosforo­
wych, w Zakładach Prze­
mysłu Tłuszczowego im. 
Gen. Wróblewskiego i w 
Spółdzielni Pracy Chemi­
ków.

W dyskusji i materia­
łach poruszono istotne pro 
bierny dotyczące m. in. 
przedsięwzięć powodują- 
cych odtworzenie zdolnoś­
ci produkcyjnych w dro­
dze inwestycji i moderni­
zacji metod wytwarzania. 
Jedną z najważniejszych 
dróg prowadzących do uzy 
skania większej sprawno­
ści organizacji produkcji i 
zarządzania jest wykorzy­
stanie elektronicznej tech 
niki obliczeniowej, służą­
cej do sterowania procesa 
mi produkcyjnymi oraz 
do przetwarzania informa 
cji dla celów zarządzania. 
Należy jednak podkreślić, 
że podejmowane wysiłki 

-zmierzające do porządko­
wania poszczególnych dzie 
dżin zarządzania przemy­
słem okrętowym, bez od­
powiedniej elektronicznej 
maszyny cyfrowej obsłu­
gującej cały przemysł o­

krętowy — mogą nie za­
pewnić oczekiwanych re­
zultatów.

Dalszymi elementami po­
stępu techniczno-organi­
zacyjnego, na które wska 
zywano na wczorajszym 
plenum, były m. in. spra­
wy dostarczania odpowied 
niej ilości i jakości infor­
macji konstrukcyjno-tech- 
nologiczno - organizacyj­
nych, kontynuowanie prób 
z zakresu mechanizacji 
prefabrykacji elementów 
ślusarskich, wprowadza­
nie koniecznych zmian w 
procesie wyposażania ka­
dłubów statków przed i 
po wodowaniu.

W dyskusji głos zabrał 
również sekretarz KW 
PZPR Wł. Stażewski.

Na zakończenie obrad 
plenum podjęło uchwałę.

(czes)

STATKI
W PORTACH

Qdmmvm\
GDAŃSK

„Stefan Czarniecki”, „Smol­
ny”, „J. Żiżka”, „Sanok”, 
„Słowacki”, „Nowa Huta”, 
„San”, „Kpt. Ziółkowski”, 
„Nogat” — poi., „Maria Geor- 
glis”, „Hydrajos” — grec., 
„State of Rajathan” — hind.. 
„Dapa”, „Cygnus King”, „Jan”
— duń., „Botilla” — fiń., 
„Spring” — liber., „Durresi”
— ftib.

Po węgiel: „Orlando” —
włos., „Narvi” — fin.

GDYNIA
„Skrzat”, „Wyspiański”, ,,Ra 

dom”, „Mieszko I”, „Dęblin”, 
„Zambrów”, „Dolny Śląsk”, 
„Odra”, „Skierka”, „Kocha­
nowski”, „Stefan Batory” — 
po!., „Baltic Sun”, „Baltic 
Swift”, „Baltic Arrow” — 
bryt., „A. Mickiewicz”, „Ar- 
changieisk” — radź., „Janita”, 
„Torrens” — norw., „Tiuri”, 
„Mercia” — fiń., „Rosa N. II- 
lueca” — hiszp., „Minoarf 
Buli”, „Samos” — liber. „Mi­
nos” — grec., „Botwarder- 
sand” — NRF.

Po węgiel: „Konstantia” — 
fin., „Baltijskij-56” — radź., 
„Buholtz” — NRF, „Oświę­
cim”, „Prosną”, „Suwałki” — 
pol. M. Ł.

W Malmö (Szwecja) roze­
grany został final żużlowych 
mistrzostw świata w jeździe 
parami. Tytuł wywalczyli re­
prezentanci Nowej Zelandii — 
Mauger i Moore — 28 pkt.,
przed Szwedami — Fundinem 
i Janssonem — 25 pkt.

A oto dalsze miejsca: 3)
Anglia (Nigel i Erie Boo- 
cock) — 19 pkt., 4) Szkocja 
(McMillan i Harkins) — 18
pkt., 5) CSRS (Stand i V. 
Verner) — 11 pkt., 6) Jugosia 
wia (Perko i Kos) — 8 pkt.

Na marginesie mistrzostw 
świata par trzeba wspomnieć, 
że prawo startu w finale wy 
\valczyla również para polska 
Marian Spychała i Paweł Mi­
rowski, którzy w turnieju 
półfinałowym w Mariborze 
wywalczyli drugie miejsce za

Zwycięstwa Urugwaju, 
Anglii i Peru w Meksyku

Trzy mecze rozegrane 
na piłkarskich mistrzo­
stwach świata 2 bm. trzy­
mały w napięciu setki ty­
sięcy entuzjastów piłki 
nożnej.

W II grupie Urugwaj 
pokonał Izrael 2:0 (1:0). 
W bramce Urugwaju grał 
Mazurkiewicz. Mecz od­
był się w Puebla.

W III grupie Anglia 
wygrała z Rumunią 1:0
(0:0). Spotkanie rozegrano 
w Guadalajara. Dopiero w 
64 minucie Anglikom uda­
ło się zdobyć bramkę ze 
strzału Huorsta.

W IV grupie zacięty po 
jedynek stoczyły zespoły 
Peru i Bułgarii. Ostatecz­
nie mecz wygrało Peru 
3:2 (0:1), mimo, że Buł­
garzy prowadzili już 2:0 
i zdawało się, że mają 
zapewnione zwycięstwo.

3 bm. grali (mecze koń­
czą się grubo po północy 
naszego czasu):

grupa I Belgia — Sal­
wador,

grupa II Szwecja —
Włochy,

grupa III GSRS — Bra­
zylia,

grupa IV Maroko «— 
NRF.

Czechosłowakami Standem I 
Vernerem.

Niestety, na turniej finało­
wy Polacy nie pojechali. Dzia 
lacze żużlowi stwierdzili bo­
wiem, że zawodnicy ci nie 
gwarantowali swym pozio­
mem sportowym wywalczenia 
czołowej pozycji. Tymcza­
sem regulamin mistrzostw do 
puszczał możliwość wymiany 
jednego zawodnika, a gospo­
darze imprezy — Szwedzi zgo 
dzili się nawet na przysłanie 
do Malmö zupełnie innej 
pary.

Wydaje się, że w takiej sy­
tuacji Polska, która przecież 
zajmuje czołową pozycję w 
światowym żużlu, powinna 
być reprezentowana w finale. 
Argument, że w bogatym ka­
lendarzu imprez krajowych 
zabrakło wolnego terminu* 
też nie może być dostatecznie 
ważny, szczególnie w zesta­
wieniu z faktem iż wyrażo­
no zgodę na wyjazd zawod­
ników Stali Gorzów i ROW 
Rybnik w początku sezonu 
na towarzyskie mecze do 
Anglii, który poważnie zde­
zorganizował rozgrywki ligo­
we.

Udane mistrzostwa 
gimnastyczne dziewcząt

Ostatnio w sali sportowej 
Startu w Gdańsku odbyły się 
okręgowe mistrzostwa w gim 
nastyce sportowej dziewcząt. 
Na starcie stanęło 65 zawod­
niczek, a poziom był bardzo 
dobry.

W klasie I najlepszymi oka­
zały się zawodniczki Startu 
Gdańsk. Zwyciężyła Barba­
ra Gontarz, przed Danutą 
Binkiewicz i Doi-otą Chudyk.

W klasie II pierwsze miej­
sce zajęła Grażyna Mitan 
(Start Gd.) przed Anną Żmi­
jewską i Barbarą Wohler 
(Unia Tczew).

W klasie III triumufowaly 
zawodniczki Unii Tczew. Zwy 
ciężyła Elżbieta Lełonek* 
przed Małgorzatą Jasnoch i 
Krystyną Chabalowską.

W poszczególnych konku­
rencjach w klasie I zwycię­
żyły w skokach — Barbara 
Gontarz, poręcze — Halina 
Kątna, na równoważni —• 
Barbara Gontarz oraz w ćwł 
czeniach wolnych Danuta Bin 
kiewicz (wszystkie Start 
Gdańsk).

W klasie II. w skokach — 
Grażyna Matan, na poręczy 
— Wanda Sosnowska, na rów 
noważni — Wanda Sosnow­
ska oraz w ćwiczeniach wol 
nych Grażyna Matan (wszyst 
kie Start Gdańsk).

(Al.)

Owocna współpraca
• Dokończenie ze str. 1
czym. Dzisiaj, w chwili 
gdy plan uzdrowienia 
Giscard d’Estainga dał 
już pewne wyniki i do­
prowadził do stabiliza­
cji rynku francuskiego, 
niewątpliwie obie stro­
ny będą dążyć do ma­
ksymalnej równowagi w 
rozrachunkach.

Nowa umowa handlo 
wa, zawarta w roku 
1969, a obowiązująca od 
roku obecnego aż do ro 
ku 1974 mówi jasno: o- 
broty handlowe w tym 
okresie będą znowu po 
dwojone. Do klasycz­
nych już pozycji wy­
miany przybędą nowe: 
Związek Radziecki do­
starczać będzie Francji 
gaz naturalny, nato­
miast Francja wybudu 
je na terenie ZSRR fa­
brykę samochodów cię­
żarowych.

Współpracy ściśle han 
dlowej nie da się od­
dzielić dzisiaj od wy­
miany naukowo-techni­
cznej. Są to oczywiście 
odmienne dziedziny dzia 
łania, ale w gruncie 
rzeczy służą temu sa­
memu celowi — rozwo­
jowi każdego partnera. 
Tutaj sukcesy są wy­
raźne: wymiana nau­
kowców (250 wizyt nau 

-kowych po obu stro­
nach), kollokwia, współ 
ne seminaria, wzajemne 
przekazywanie itfforma- 
cji i dokumentacji.

Teoretycy mogą się 
sprzeczać czy współpra

ea gospodarcza oraz na­
ukowo-techniczna poślę 
puje w ślad za dialo­
giem politycznym, czy 
też na odwrót. W wy­
padku współpracy bila­
teralnej pomiędzy 
Związkiem Radzieckim 
i Francją jest to rzecz 
trudna do ustalenia. 
Warto przytoczyć w 
tym miejscu słowa Ge- 
orge’a Pompidou wygło 
szone nazajutrz po jego 
wyborze na prezydenta 
Republiki Francuskiej: 
„Nasza współpraca ze 
Związkiem Radzieckim 
— mówił on wtedy — 
obejmuje wszystkie 
dziedziny. Jest to współ 
praca techniczna, ekono 
miczna, naukowa, kul­
turalna. Jest to, oczy­
wiście także współpraca 
polityczna. Jest to wszy 
stko razem częścią „fran 
cuskiej” polityki zmie­
rzającej do rozbicia blo 
ków i wdrożenia prób, 
aby wszystkie państwa 
wysłuchiwały się na­
wzajem, rozmawiały ze 
sobą i usiłowały współ 
działać”. Cóż do tego 
wszystkiego można je­
szcze dodać. Chyba tyl­
ko to, że nikt we Frań 
cji nie przeciwstawia 
się tej współpracy, na­
wet jeśli ma przekona­
nia zdecydowanie „atlan 
tyckie”, ponieważ, w 
przeciwnym wypadku 
musiałby jawnie podwa 
żać interes swojego 
kraju.
Mirosław AZEMBSKI

Rozpocmm się okres urlopow i WAimi
NIEDŁUGO NASTĄPIĄ WYJAZDY NA OBOZY, KOLONIE I WCZASY. 

Kuchenki i butle gazowe, namioty, leżaki, materace turystyczne, rowery, rakietki i lotki 
do badmingtona, ubiory sportowe — oto tylko kilka pozycji z bogatego asortymentu sprzętu 
sportowo-turystycznego, którym dysponują SKLEPY SPORTOWE MIEJSKIEGO 
HANDLU DETALICZNEGO. K-3323

► NIERUCHOMOŚCI DOMEK, ogród sprzedam. 
Wołodźko, Rekowo, Długa

DOM, stan dobry, 7 mie­
szkań, 0,73 ara ziemi, 
ogród, blisko dworca 
sprzedam. Kazimierz Bart­
nicki, Lisewo po w. mal­
borek!, informacje od godz. 
15 oraz w niedzielę.

G-9231
DOM dwupiętrowy (dwa 
sklepy, wolne mieszkania, 
duże podwórze, miejsca 
na pawilon) przy głów­
nej ulicy w Kościerzynie 
sprzedam. Wiadomość: Ko 
ścierzyna teł. 320 S-2655

Dnia 1 czerwca 1970 r.
, zmarła

mgr inż.

Urszula
Urbańska

pracownik działu tech­
nicznego Meblarskiej! 
Sp-ni Pracy „Dąb” 
Gdynia-Chylonia.
Wyrazy głębokiego współ­
czucia Matce i Rodzinie 
składają

zarząd* Rada Zakła­
dowa, Rada Sp-ni i 
pracownicy sp-ni. 

Pogrzeb odbędzie się 4 
czerwca 1970 r. we Wło­
cławku. ,

25 a, po W. pucki. S-2674

MOTORYZACYJNE
MOTOCYKL „Iż”, w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Gdynia, Dzierżyń­
skiego 46/1, po godz. 16.

S-2653

KUPNO
APARAT do nagrywania 
płyt pocztówkowych ku­
pię. Teł. 51-41-47. G-9824

SPRZEDAŻ
WÖZEK spacerowy z NRD 
'sprzedam. Gdańsk-Ołiwa, 
ul. Śląska 35 m. 50 od 
godz. 16. G-9782

KIOSK w Oliwie sprze­
dam. Wiadomość: Oliwa,
Wita Stwosza 4, od godz. 
15 do 18. G-9629

WERSALKĘ, bibliotekę, 
szafę, amerykankę sprze­
dam. Wiadomość: teł.
51-32-20 lub 51-28-69.

G-9295

Składamy serdeczne podziękowanie księdzu Ru- 
raszowi z Katedry Ołiwskiej oraz ojcu Hieronimo­
wi Sołtysowi z zakonu Cystersów, którzy odpra­
wili modły żałobne przy pogrzebie

ś. t P.
Jadwigi Rymszewiczowej

a także wszystkim tym, którzy wyrazili współczu­
cie z powodu Jej śmierci oraz tym, którzy wzięli 
udział w uroczystościach pogrzebowych.

G_972i Mąż, syn I rodzina

DYREKCJA PP GZG GDANSK
uprzejmie zaprasza PT Konsumentów

do nowo otwartej kawiarni kat. I
„PAR&OW4”

w Gdańsku-Oruni, ul. Raduńska nr 42. 
Zakład czynny od godz. 10 do 22.

K-3601

Techniczna Obsługa Samochodów w Gdyni, 
uL Czerwonych Kosynierów 189

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
Jednostkom gospodarczym i użytkownikom pry­
watnym pełnowartościowe CZĘŚCI ZAMIENNE 
do MOTOCYKLI marki Junak”, WSK, SHL 
oraz ikuteru „Osa” I motorowerów „Zak” 1 „Ryś”. 
Informacji udziela dz. zaopatrzenia, teł. 21-62-17.

K-2836

WÓZEK głęboki sprzedam. 
Wrzeszcz, al. Wojska Pol­
skiego 31 m. 11 godz. 16-13.

G-9791

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
pokój 25 m kw„ ku­
chnia 18 m kw.j z wygoda 
mi na podobne — Gdynia, 
Sopot, Gdańsk. Józef Mar­
ciniak, Kalisz, Wał Staro-
miejski 20/19._______ PG-428
ZAMIENIĘ ładne mieszka­
nie M-3, spółdzielcze, na 
Przymorzu (falowieC), bal- 
fcon^ gorąca woda, II 
piętro na podobne, samo­
dzielne w Gdyni może być 
w starym budownictwie. 
Wiadomość: Oliwa, Lu-
mumby 10 kl. E m. 21. i 

S-2670I

STARSZEJ, samotnej ren­
cistce, domatorce, chałup- 
niczce lub małżeństwu od­
dam pokój bez wygód. 
Oferty Biuro Ogłoszeń
Gdańsk__pod G-9292_______
POKÓJ z kuchnią, nowe 
budownictwo, zamienię na 
mieszkanie w trójmieście 
lub Wejherowie. Zenobia 
Szydłowska, Koszalin. Wła-
dysława IV 13a/5._________
SOLIDNE małżeństwo — 
syn dorosły — wynajmie 
na lato mieszkanie nad 
morzem. Oferty: Rzymek, 
Kraków, Rzeźnicza 6 m. 57.

K-3490

PRACA
KRAWCOWA samodzielna 
potrzebna. Gdynia, Bato­
rego 4. S-2656

ROLNICZA Spółdzielnia 
Produkcyjna Kokoszkowy 
pow. starogardzki zatrudni 
mechanika samochodowo- 
-ciągnikowego. Mieszkanie 
zapewnione. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia 
na miejscu. P-424
POMOC domowa na stałe
przyjmę. Orłowo, Akacjo-
wa 7. S-2657

Z G U B Y
OKRĘGOWA Spółdzielnia 
Mleczarska w Kościerzynie 
unieważnia zaświadczenie 
nr 50/66 na stały zakup 
matryc i kalki hektogra- 
ficznej wydane 17 III 
1966 r. przez Prezydium 
Powiatowej Rady Narodo­
wej w Kościerzynie.

P-429

NACJKA
ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza długoletni 
nauczyciel Gdynia, Włady­
sława IV 36a-2. S-2583

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI skór­
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-9523

DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon j 
41-06-97. G-9034 I
DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-9641

RÓŻNE
UWAGA: kierowca „Żuka”
lub „Nysy”, z którego 
dnia 25 V godz. 15.45' 
przy ul. Chylońskiej 306 I 
wysiadła kobieta i ; zabrała 
z ulicy pieska ratlerka-li- 
liputka koloru ciemnego — 
otrzyma nagrodę 2000 zł. 
za udzielenie pomocy 
przy odnalezieniu pieska, 
zgłosić listownie: Stefan
Zawadzki, Kwidzyn, ul. 
Żytnia 8. G-9463
OGÓRKI mrożone w cenie 
7 zł. kg dostarczyć mogę 
własnym transportem — 
przedsiębiorstwom zbioro­
wego żywienia. Gdańsk- 
Olszynka, ul. Modre 84,
ogrodnictwo.____  G-9173
POGOTOWIE telewizyjne 
teł. 21-82-26* Marwiński. 
_____    S-2760

POGOTOWIE telewizyjne. 
Ryszka, tel. 22-13-47.

S-2858

KOMUNIKATY
"Zarząd"""rmŚM 1 ,,Bałty^'"’"""w^^dyni zawiadamia, _ że
dnia 13 czerwca 1870 r. o godzinie 13.00 w świetlicy 
PPDiUR „Dalmor” w Gdyni, ul. Waszyngtona 11 od­
będzie się zebranie przedstawicieli członków spółdziel­
ni K-3625

sterplatte (za punktem celnym), W związku z tym 
ostrzega się mieszkańców Gdańska i turystów przed 
szkodliwym działaniem stosowanych środków che­
micznych w okresie CO dni od chwili oprysku. Wobeu 
powyższego zabrania się przebywania na tych tere­
nach, jak również przechodzenia i przepędzania zwie­
rząt. Podstawa prawna: zarządzenie nr 33 Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku z dnia 
8 V 1963 r. m. in. w sprawie zwalczania ostu. ostro- 
żenia, mleczu (Dz, Urz, WRN nr 6 poz. 46 ? 1963 ’■.)

- K-3647

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie robót remontowo-budowlanych W 
aptece nr 9 w Gdyni-Chyloni z terminem wykona­
nia 15 VI do 15 VIII 1970 r. Dokumentacja techniczna 
wraz z kosztorysem do wglądu w dziale technicznym 
GZA Gdańsk, ul Chmielna 47/52, pok. 30, III p. W 
przetargu mogą brać udział wykonawcy państwowi, 
spółdzielnie i prywatni. Termin składania ofert w 
terminie 14 dni od chwili ukazania się ogłoszenia W 
prasie. Gdański Zarzd Aptek zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K-SSOO

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Inwalidów „WYBRZEŻE” w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Spółdzielcza l zatrudni zaraz kierownika kra- 
jalni tkanin i skór. Wymagane wykształcenie średnia 
— technikum odzieżowe lub skórzane oraz kilkuletnia 
praktyka. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwa­
lidzi. 2920-K

Przedsiębiorstwo Gsologiczno-Badawcze Przemysłu 
Kruszyw i Surowców Mineralnych w Gdańsku, ul. 
Marynarki Polskiej nr 12/14, barak 59/60, tel.43-10-84/85 
zatrudni zaraz ze skierowaniem "i. Urzędu Zatrudnie­
nia oraz aktualnymi wpisami w legitymacji ubez­
pieczeniowej następujących pracowników: geotech-
ników z wykształceniem średniem — praca tere­
nowa. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K-3054

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku — 
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej po­
daje do wiadomości, że od dnia 4 VI 1970 r. przeprowa­
dza się akcję zwalczania chwastów środkami chemicz­
nymi o silnym stężeniu (ehwastox) na nie zabudo­
wanych terenach przyulicznych w mieście Gdańsku. 
W szczególności akcją tą objęte są rejony następu­
jących ulic: Elbląskiej, Sztutowskiej, Sówki, Marynar­
ki Polskiej, Gdańskiej, Grunwaldzkiej i trasa na We-

Fabryka Urządzeń Okrętowych „Techmet” w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Podmiejska 2 zatrudni natychmiast 
ślusarzy, spawaczy elektrycznych i przepalaczy ga­
zowych z uprawnieniami. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Konieczna legitymacja ubez­
pieczeniowa z aktualnymi wpisami. Dojazd z Gdań­
ska autobusem zakładowym. Dla samotnych spoza te­
renu woj. gdańskiego, zapewniamy kwatery w miesz­
kaniach prywatnych. K-3013

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk* Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51, 

l inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 i 31-35-66, ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Taig Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Swię- 1 
tojańska 9. telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU,
ul. Grunwaldzka 31. telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
w składzie: Jerzy Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski 
-s zastępca redaktora naczelnego, R. Bolduan, M. Truskolaska ■ I

Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W „PRASA” 
■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają 
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Il7(ki ’ xlcfötvki

Koszt produkcji jest bar 
dzo rozległym pojęciem, 
na które składa się wiele 
czynników. Decydującym
— często nawet w 70-30 
procentach, są materiały i 
surowce; ważnym — wy­
korzystanie maszyn, urzą- 
dzań i powierzchni produk 
cyjnej; nie bez znaczenia
— jakość produkcji, a od­
wracając zagadnienie — 
ilość braków i napraw 
gwarancyjnych. Nie można 
tu pominąć również spra­
wy norm zużycia, zapasów, 
właściwego magazynowa­
nia, nie mówiąc już o prze 
rostach w zatrudnieniu lub 
o technologii i organizacji 
pracy.

Instrumentów obniżki 
kosztów własnych mamy 
jak w dużej symfonicznej 
orkiestrze. Jest na czym 
grać, tylko trzeba umieć. 
Możliwości i rezerwy 
zmniejszenia kosztów pro­
dukcji są, bez przesady, 
nieograniczone. Nie ma 
przedsiębiorstwa gdzie by 
powiedziano w tej spra­
wie ostatnie słowo.

KOSZTY
NA PIERWSZYM

PLANIE
Tymczasem obecnie 

rzecz nabiera rumieńców, 
zwłaszcza na tle reformy 
płacowej. Zakłada się bo­
wiem, że wśród wskaźni­
ków syntetycznych — bę­
dących miernikiem oceny 
postępu ekonomicznego, a 
tym samym skali wzrostu 
premii i funduszu podwy­
żek w nadchodzących la­
tach — powszechnie sto­
sowany ma być wskaźnik 
obniżki kosztów względnie 
stopa lub kwota zysku. 
Tak czy owak sprawa ko­
sztów wychodzi na pier­
wszy plan. To oczywiście 
pociąga za sobą koniecz­
ność wzmocnienia rachun­
ku ekonomicznego w przed 
siębiorstwach i równole­
gle tym samym uspra­
wnienia ewidencji i bie­
żącej statystyki ekonomicz 
nej.

Te sprawy, wszędzie aktu 
alne, są w pewnej grupie 
przedsiębiorstw wręcz bar­
dzo pilne. Chodzi o zakłady, 
które wykazują straty bilan 
sowę lub otrzymują tzw. 
dotacje przedmiotowe. Mó­
wiąc prościej — są deficy­
towe i nie przynoszą zysku.

Jest to ważne zagadnie­
nie. W każdym pionie 
przemysłu można znaleźć 
podobne fabryki. Złożyły 
się na to różne przyczyny; 
obiektywne (wynikające z 
ustawienia cen zaopatrze­
niowych na surowce i ma 
teriały) i subiektywne (zła 
organizacja, nieodpowied­
nia technologia, marnotra­
wstwo surowców itp.)

Jednak bez względu na 
pewne relacje ekonomi­
czne, po części niezależne 
od danego przedsiębior­
stwa, dużo czynników de­
cydujących o tym, czy za­
kład jest rentowny czy de 
ficytowy i w jakiej skali 
deficytowy, zależy od sa­
mej fabryki.

PROGRAM POPRAWY
Spójrzmy na te subiek­

tywne elementy i im po­
święćmy uwagę. Otóż osta 
tnio, zgodnie z decyzjami 
rządu, uaktywnia się pra­
ce zmierzające do popra­
wy wskaźników ekonomicz 
nych w przedsiębior­
stwach deficytowych. Po­
wołano tam komisje, któ­
rych zadaniem jest analiza 
bardzo szerokiego zestawu 
zagadnień wpływających 
na koszt produkcji.

I tak — jak wspomnieliśmy 
na wstępie — na pierwszy 
plan wysuwa się rozsądna, 
oszczędna gospodarka su­
rowcami i materiałami. 
Tu jest bowiem najczę­
ściej pies pogrzebany. Za­
gadnienie to jest wielokrot 
nie spotęgowane w swej 
wymowie jeśli dotyczy su­
rowców z importu. W tym 
przypadku marnotrawstwo 
materiału — w postaci od­
padów czy nieoszczędnej 
gospodarki surowcem w 
procesach technologicznych 
— wyraża się już w stra­
tach dewizowych.

Komisje zaczynają pra­
ce — jak można się zorien

tować z informacji napły­
wających z różnych resor­
tów — od określenia pun­
ktu startowego. A więc od 
odpowiedzi na pytanie: co 
jest przyczną strat, jaka 
jest wielkość deficytu, 
gdzie są te przysłowiowe 
„zapalne punkty” w przed 
siębiorstwie? To dopiero 
daje pojęcie o całokształ­
cie sprawy i pozwala — 
idąc śladem przyczyn — 
ustalić najsłabsze ogniwa 
w ekonomice zakładu.

Ten rok powinien doprowa­
dzić do usunięcia ze spisu 
otwartych gospodarczych pro­
blemów zagadnienia deficy­
towych zakładów. Nie stać 
nas w skali gospodarki na 
tolerowanie tego stanu. Do 
produkcji, poza nielicznymi, 
społecznie uzasadnionymi
przypadkami, nie można do­
płacać. Zmiany w systemie 
bodźców tylko uwypukliły 
ten problem, który w ubie­
głych latach zszedł z wokan­
dy spraw gospodarczych na 
wszystkich szczeblach zarzą­
dzania.

Wicepremier Piotr Jaro 
szewioz przemawiając na 
V Plenum KC powiedział:
,,problem przedsiębiorstw, 
jąk również wyrobów de­
ficytowych, nie był do­
tychczas należycie reali­
zowany i nie przeciwdzia­
łaliśmy temu w dostatecz­
ny, programowy sposób. 
Jest winą rządu, mini­
sterstw i zjednoczeń, że 
dopiero po słusznej kry­
tyce zabraliśmy się do o- 
pracowania wiążących wy 
tycznych i programów o- 
panowania sytuacji na 
tym odcinku”.

W SZERSZEJ SKALI
Program likwidacji de­

ficytu w produkcji nie­
których przedsiębiorstw 
nie ogranicza się tylko do 
analizy i zaleceń. Dla 
przedsiębiorstw, w któ­
rych występują tego typu 
zaniedbania, ustalono spe­
cjalne zadania na ten rok. 
Banki natomiast mają z 
dużą wnikliwością kontro­
lować procesy zmierzają­
ce do poprawy wyników, 
ekonomicznych.

Od postępu uzyskanego 
w tej dziedzinie ma być 
również uzależniona wy­
plata premii już w dru­
gim, a także w następnych 
kwartałach bieżącego ro­
ku.

Pracuje się również nad 
programami "obejmującymi 
różne przedsięwzięcia wy 
kraczające poza ramy jed 
nego deficytowego przed­
siębiorstwa. W skali bran­
ży zjednoczenia zamierza 
się dokonać różnych prze­
sunięć produkcyjnych tak, 
by w efekcie zmian w or­
ganizacji procesów wy­
twórczych, zapewnić wszy 
stkim zakładom warunki 
umożliwiające likwidację 
deficytu.

Można powiedzieć, że 
bieżący rok będzie stano­
wił okres, w którym wszy 
stkie zakłady tzw. deficy­
towe będą musiały ze 
swoich sprawozdań Ikono- 
micznych wykreślić to po 
jęcie.

Andrzej HETMANEK

Mimo chłodu i braku 
słońca, mimo ciemnego 
odstraszającego koloru 
wody i zimnych bryz­
gów fal — żeglarze roż 
poczęli sezon. Puste do 
tychczas jeziora i rze­
ki znów zaroją się róż­
nym sprzętem pływają­
cym, a zawsze malowni 
czo wyglądające białe 
żagle upiększą krajo­
braz, swym łopotem 
wzywając do rejsów „z 
wiatrem w zawody”, 

Na zdjęciu: „próbne 
galopy” młodzieżowych 
jachtów mieczowych 
klasy Cadet.

Jak z realizacją whwaly nr* 9?

Zawikłane ścieżki turystycznego
zagospodarowania naszego województwa
KIEDY przed 6 laty se­

sja Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Gdańsku 
podjęła uchwałę nr 9 w 
sprawie ustalenia głów­
nych kierunków zagospoda

1 Koncertowy finał WSP j
Piękna i owocna, 24- 

-letnia działalność Wyż 
szej Szkoły Pedagogicz 
nej w Gdańsku została 
zakończona. Wspólnie z 
sopocką WSE v:eszła w 
nowo utworzony Uniwer 
sytet Gdański, aby już 
w zmienionej postaci 
kontynuować swe prace 
i nadal pożytecznie słu 
żyć krajowi.

Po uroczystej akade­
mii, na której przed­
stawiono całokształt do 
robku uczelni, pożegnał 
ny akt znalazł swój fi­
nał w koncercie symfo­
nicznym POiFB, jaki 
się odbył z inicjatywy 
władz WSP w dniu 30 
maja br. Na program 
złożyła się „Uwertura 
akademicka” Johanne­
sa Brahmsa, IV koncert 
fortepianowy Ludwika 
v. Beethovena i tegoż 
kompozytora VII Sym­
fonia. Solistką koncertu 
była znana na Wybrze­
żu pianistka, Aldona 
DV ARION AITE, dyry­
gował Jerzy PROCNER.

Uwertura Brahmsa 
znalazła się w progra­
mie chyba tylko ze 
względu na jej tytuł,. 
Ani współcześni Brahrn 
sowi, ani dzisiejsi me­
lomani nie przywiązują 
do tej muzyki wielkie­
go znaczenia, jedynie 
końcowy fragment „Gau 
deamus” zasługuje na 
uwagę i uznanie.

Czekamy na p o l s k ą

„Akademicką uwertu­
rę” na polskie inau­
guracje akademickich 
szkół. Czy nasz gdański 
kompozytor, Henryk JA 
BŁOŃSKI, nie zech­
ciałby napisać takiego 
dzieła dla GDAŃSKIE 
GO UNIWERSYTETU? 
Byłby to pierwszy mu­
zyczny hołd, złożony 
nowej uczelni.

Koncert fortepianowy 
G-dur, op. 58, nazwa­
ny przez Roberta Schu 
manna „największym 
koncertem Beethovena”, 
pochodzi z 1805 r. Jest 
czwartą tego rodzaju 
kompozycją Beethove­
na, na wskroć dojrzałą 
artystycznie i stanowi 
jeden z przykładów mi 
strzowskiej koordynacji 
partii solisty i orkie­
stry, wysoce usymfonicz 
nionej, urzekającą po­
ezją i wirtuozerią.

Solistka, Aldona DVA 
RIQNAITE, szlachetnoś 
cią i pięknem dźwięku, 
szczerą intuicją i dużą 
mocą viyrazu, interesu­
jąco rzeźbiła poszczegól 
ne myśli kompozytora, 
czym skupiła uwagę słu 
chaczy.

Dyrygent, Jerzy 
PROCNER,, w orkies­
trowym towarzyszeniu 
sprawnie dostrajał się 
do wszystkich odcieni 
dźwiękowych i rytmicz 
nych i współdziałał w 
tym sukcesie.

Muzyka tego kompo­
zytora, to radosna afir 
macja życia, zwycięskie 
zmaganie się z losem, 
triumf nad złem, ton 
pogody, przeplatany 
kontrastami silnych na­
pięć dramatycznych. Op 
tymistyczna prężność w 
melodyce i rytmie wy­
pełnia także treść VII 
Symfonii, którą po pra 
wykonaniu w Wiedniu 
w 1813 r. sprawozdaw­
cy muzyczni określili 
(dyrygował sam kompo 
zytor), jako „oszałamia 
jącą piękność bcethove 
nowskiej muzyki”. TyL- 
ko jeden C. M. Weber 
oświadczył (później się- 
z tego wycofał), że „na 
pisanie takiej muzyki 
kwalifikuje jej autora 
do domu wariatów”. Z 
powyższego wynika, jak 
dalece może się różnić 
ocena, dzieła przez róż­
nych ludzi.

Dyrygent Jerzy 
PROCNER, utrafił w 
styl dzieła, dobrze roz 
planował brzmienie or­
kiestry, wykazał sprę­
żystość w uwypuklaniu 
rytmicznych szczegó­
łów i piękna kantyle­
ny. Orkiestra czule re­
agowała na życzenia dy 
rygenta i żywo podda­
wała się jego koncep­
cji. Kapitalnie tym ra­
zem brzmiała grupa in­
strumentów dętych.

Roman HEISING
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rowania turystycznego wo 
jewództwa gdańskiego, wy 
dawało się, że znaleziono 
panaceum na wszelkie kło 
poty związane z niedoma- 
ganiami w rozwoju tu­
rystyki i wypoczynku świą 
tecznego na naszym tere­
nie.

6-letnia praktyka wyka­
zała jednak, że sama u- 
chwała nie była w stanie 
wyleczyć naszej turystyki 
ze wszelkich trapiących ją 
od lat kłopotów. Wpraw­
dzie główny koordynator 
poczynań turystycznych na 
naszym terenie WKKFiT 
wraz ze swymi odpowied­
nikami w terenie, jak i 
inne działy gospodarki 
(handel, gospodarka komu 
nalna, komunikacja) włoży 
ły sporo wysiłków w re­
alizację zadań wynikają­
cych z uchwały nr 9 z 
1964 roku, jednak prak­
tyczne rezultaty pozostają 
nadal w dysproporcji z ros 
nącym z roku na rok po­
pytem na usługi turystycz 
ne i związane z wypo­
czynkiem świątecznym. Po 
prostu wzrost tego popy­
tu (niemożliwy praktycznie 
do zahamowania) daleko 
przekracza aktualne recep 
eyjne możliwości wielu ga 
łęzi gospodarki naszego 
województwa.

Nic dziwnego, że w tej 
sytuacji omawiany we śro 
dę przez Komisję Turysty 
ki i Sportu WRN problem 
realizacji uchwały nr 9 
WRN z 1964 roku, wywo­
łał sporo gorących dysku­
sji.

Mówcy zwrócili uwagę 
przede wszystkim na ko­
nieczność praktycznego u- 
realnienia 1 pkt. § 1 u- 
chwały, mówiącego, iż WRN 
Postanawia „uznać ruch 
turystyczny i jego obsłu­
gę za Jeden z czynników, 
mających ważny wpływ na 
kształtowanie się funkcji 
społecznych i gospodar­
czych województwa gdań­
skiego”. Innymi słowy 
członkowie komisji stanę­
li na stanowisku, że fun­
damentem praktycznej re­
alizacji wspomnianej u- 
ehwały winno być przyję­
cie już w skali krajowej 
zasady traktowania ruchu 
turystycznego nie jako for 
my usług socjalnych, lecz 
jako dość ważnej gałęzi 
gospodarki narodowej. Z 
tym zaś wiążą się z kolei 
dalsze problemy, umożli­
wiające realizację uchwały 
nr 9 w sposób bardziej 
efektywny.
fMSPOMINANO wice O po-
■■ trzebie utworzenia na U- 

niwersytecie Gdańskim Zakla 
du Ekonomiki i Organizacji 
Turystyki. Taki postulat za­
wierała już (pod adresem so­
pockiej WSE) uchwała WRN

— Nie. „Słowo o wyprą 
wie Igora” przyniosę ci 
przed południem i oddam 
służącej. Adres Stawiskie­
go ustalę jeszcze dziś i 
spławię go, jeżeli nawet 
przyjechał na dłużej. No, 
serwus! Trzymaj się 
mocno!

To ostatnie chyba nie 
było zdawkowym zwrotem 
i Chęciński na pewno nie 
rzucił tego powiedzonka 
na wiatr. To znaczyło 
„trzymaj się mocno, sko­
ro biorą się do ciebie bar 
dzo ostro!”

Po wykładach poran­
nych Truda mijając mnie 
szepnęła:

— Odprowadź pana hra 
biego do samochodu, a 
później idź na Karlstrasse, 
ja cię tam dogonię.

— Dobrze...
Pan hrabia rozwinął o- 

statni wykład Burchardta 
udowadniając, że Polacy 
byli zawsze czymś na po­
graniczu małpy i osła. 
Małpując wszystkich i 
wszystko przywłaszczyli so 
bie niemieckich uczonych,

jak Kopernika, artystów, 
jak Veit Stossa i Vische- 
ra, ale sami nie potrafili 
wydać nic wielkiego.

— A Mickiewicz? — za 
pytała Rita Heller, idąc 
pod rękę z Bogomolje- 
wem.

— O! Jak to zaraz wi­
dać, że nie znasz przed­
miotu ! Mickiewicz był 
Litwinem przymusowo spo 
lonizowanym, jak cała 
prawie Litwa!

Bardzo przyjemnie było 
słuchać, jak się pan hra­
bia gimnastykuje i jak ład 
nie cytuje Rosenberga i 
innych teoretyków naro­
dowego socjalizmu. Jesz­
cze zabawniejsze wydało 
mi się chmurne spojrzenie 
kierowcy pana hrabiego, 
spojrzenie skierowane prze 
de wszystkim na mnie.

Toteż, aby się jakoś 
odciąć od podejrzeń tego 
typa, rzuciłem całemu to­
warzystwu głośne:

— Ajtla! — i poszedłem 
w stronę domu.

Z Trudą »potkałem *ię

tuż przed domem i w 
pewnej chwili przyszła mi 
do głowy kwestia dość 
ważna:

— Słuchaj... a właściwie 
to w jakim charakterze 
ty wkraczasz w tę spra­
wę? To znaczy... co mam 
powiedzieć Urszuli? Urszu 
la jest zdruzgotana tym, 
co się stało, nie jestem 
pewny czy ze strachu nie 
zrobi jakiegoś głupstwa... 
Wczoraj zapomniała w 
piecyku zapiekanki i wszy­
stko diabli wzięli i ron­
del i zapiekankę... Jeżeli 
nie masz nic przeciwko 
temu... przedstawię cię, ja­
ko moją narzeczoną?

— Myślę, że tak będzie 
najlepiej, żeby nam się 
Urszula nie spłoszyła. O 
to ci chodzi?

— Właśnie. Od wczoraj 
ona się może trochę uspo­
koiła, ale nie jestem pew 
ny do jakiego stopnia.

— Dobrze. Dzwoń i po­
każ się pierwszy.

Wbrew moim spodzie- 
waniom Urszula otworzy­
ła drzwi bez zapytywania 
kto dzwoni. Przepuściłem 
najpierw Trudę, potem 
wszedłem sam, Urszula 
już chciała czmychnąć do 
kuchni, przekonana, żem 
sobie „kogoś sprowadził”,

korzystając, w jakże niego 
dziwy sposób, z aresztowa 
nia pani Mayling.

— Urszulo — zatrzyma­
łem ją — niech Urszula 
pozwoli do mego pokoju, 
bo właśnie chcemy z Ur- 
srulą oboje porozmawiać.

Urszula zaczerwieniła 
się, jakbym ją na czymś 
bardzo brzydkim przy­
chwycił, ale zawróciła, 
powiesiła nasze płaszcze i 
weszła za nami.

— Urszulo — zagaiłem
— pani — wskazałem 
Trudę — jest moją na­
rzeczoną, stale przebywa 
w Berlinie, ma duże zna­
jomości i chciała się za­
jąć sprawą pani Mayling, 
ale pani musi Urzsuli za­
dać kilka pytań, więc pro­
szę odpowiadać szczerze, 
może nam się uda wspól­
nymi siłami coś zrobić.

— Proszę mi powiedzieć
— zaczęła Truda — jak 
wyglądali ci umundurowa 
ni panowie, którzy wczo­
raj byli?

Proszę łaskawej pa­
ni, ja już wiem, że to 
gestapo, bo ten cywilny 
zostawił tu papierośnicę i 
zapalniczkę, znalazłam ra 
no przy sprzątaniu, a on 
niedawno tu był i pytał

czy nie znalazłam, jak mu 
oddałam to zapytałam po 
prostu, jak się nazywa ta 
władza, co aresztowała pa 
nią Mayling, a on powie­
dział, że gestapo — trze­
pała Urszula, jakby się 
bała, że jej ktoś przerwie.

Ałe Truda podniosła 
brwi do góry i spojrzała 
na mnie:

— No, to na najważniej 
sze pytanie odpowiedź ma 
my... hm! A czy panna 
Urszula mogłaby nam po­
wiedzieć czy pani Mayling 
ma jakąś rodzinę?

— Ma, proszę łaskawej 
pani, ma szwagra na Tern 
pelhof, znaczy to jest 
młodszy brat pana kapi­
tana nieboszczyka, jest pi­
lotem komunikacyjnym, 
ale już nie lata, coś tam 
robi na lotnisku, a miesz­
ka tuż przy stacji Tem- 
pelhof w takim osobnym 
domku. Pani Mayling ma 
też siostrę w Witzleben 
na Charlottenburgu, ta 
siostra nazywa się Stru- 
vesdorf, tak, von Struves- 
dorf, na Gütersfelde był 
ten majątek, skąd się pa­
ni Mayling wywodzi, Witz 
leben 16, na drugim pię­
trze mieszka z mężem i 
dziećmi...

, r. „ (c. d. n.)

z 1964 r. Jak do tej pory 
komitet organizacyjny uniwec 
sytetu, ani następnie rekto­
rat, nie dały w tej sprawie 
odpowiedzi.

§ 5 uchwały nr 9 po­
święcony jest problemowi 
organizacji wypoczynku 
świątecznego, zwracając, w 
punkcie 1 szczególną uwa­
gę na konieczność zagos­
podarowania w tym celu 
wyspy Sobieszewskiej i Po 
jezierza Kaszubskiego. Spra 
wa wyspy Sobieszewskiej 
stanie się w najbliższych 
latach tym bardziej palą­
ca, gdyż należy się liczyć 
(w związku z planami roz­
budowy portu gdańskiego) 
jeśli nie z całkowitą likwi 
dacją, to z poważnym u- 
trudnieniem z korzystania 
z plaży na Stogach. Wów­
czas gros mieszkańców 
Gdańska, dla wypoczynku 
świątecznego skierowałoby 
się właśnie do Sobieszewa. 
Tymczasem, dotychczasowe 
kierunki rozwoju tego te­
renu są zaprzeczeniem 
przyjętych w uchwale nr 
9 założeń, gdyż rośnie ba­
za wczasowo-wypoczynko- 
wa różnych instytucji i 
przedsiębiorstw, natomiast 
prawie zupełnie nie widać 
wzrostu bazy (szczególnie 
gastronomiczno - handlowej 
i usługowej) dla wypo­
czynku świątecznego. Po­
dobnie zresztą wygląda 
sprawa na Pojezierzu Ka­
szubskim.
PROBLEMEM, który wzbu­

dził duże zainteresowa­
nie radnych, byia koordyna­
cja poczynań inwestycyjnych 
przy rozbudowie bazy w po­
wiatach. Nie wszędzie reali­
zuje się rzetelnie zasadę ob­
ciążania inwestorów kosztami 
tzw. inwestycji towarzyszą­
cych, czy wspólnych, tam zaś 
gdzie inwestorzy nawet współ 
uczestniczą w kosztach, to nie 
zawsze prawidłowo przebiega 
realizacja inwestycji. Wydaje 
się, że dużą pomocą będzie 
tu dla samych prezydiów rad 
tęEeńmj^ęh ucfęwjąła nr 118 
Racły Ministrów z 4 lipca 1969 
r. w sprawie koordynacji i 
realizacji inwestycji towarzy­
szących i wspólnych.

Członkowie Komisji 
Turystyki i Sportu WRN 
podeszli do zagadnienia 
bardzo szczegółowo i po 
ważnie. Miejmy nadzie­
ję, że już w najbliższym 
czasie realizacja uchwa­
ły nr 9 WRN nabierze 
świeższych rumieńców. 

____ R. St.

NOWOŚCI TECHNIKI |

przeciw dymom
W gdańskim oddziale 

Centralnego Instytutu O- 
chrony Pracy narodził się 
projekt urządzenia, które 
może oddać duże usługi 
robotnikom pracującym w 
atmosferze zanieczyszcza­
nej spalinami. Jest to spe­
cjalna ssawka, służąca do 
usuwania substancji lot­
nych, zanieczyszczających 
otoczenie, zwłaszcza zaś 
dymów spawalniczych.

Urządzenie to jest samo- 
przyczepne, innymi, słowy 
— wykorzystując efekt 
przyssania — można je u- 
mocowywać na każdej po­
wierzchni roboczej. Przy 
spawaniu jego płaski 
kształt stwarza możliwość 
wygodnego usytuowania te 
go urządzenia w bezpośred 
nim sąsiedztwie źródła od­
sysanych zanieczyszczeń. 
Dzięki zaś otoczeniu szcze­
liny wlotowej tej ssawki 
specjalnym falistym kołnie 
rzem, wykazuje się ona du 
żą sprawnością pracy, a 
jednocześnie jest odporna 
na działanie wysokich tern 
peratur.

Urządzenie to, którego 
projektantem jest mgr inż. 
F. Górczak, zostało zgło­
szone do opatentowania, a 
jego prototypy poddane 
próbom eksploatacyjnym 
w normalnych warunkach 
pracy spawalniczej. Próby 
te, przeprowadzone w Sto­
czni Gdańskiej oraz towa­
rzyszące im pomiary toksy 
kologiczne wykazały pełną 
sprawność i wysoką przy­
datność owej ssawki. ,



131 (8050) 4 czerwca 1970 f.IM DZIENNIK BAŁTYCKI

Zawalidroga we Wrzeszczu
Parkam, chodnik z de 

sek na jezdni i balus- 
tradki stały się już częś 
cią składową pejzażu 
wrzeszczańskiej arterii 
komunikacyjnej. W cza 
sie wznoszenia 17-pięt-

ne za nim i otoczenie 
pozostały nadal nie upo 
rządkowane. Jesteśmy u 
progu sezonu z „blizną” 
w samym centrum Wrze 
szcza.

Na zdjęciu: pozosta-

" '*v \

rowego wieżowca przy łości po budowie na je- 
al. Grunwaldzkiej róg zdmi al. Grunwaldzkiej
ul. Partyzantów cały we Wrzeszczu,
zespół tych urządzeń Fot. Wł. Nieżywiński 
stwarzał warunki oez- 
piecznego poruszania] się pieszych na tym od-I 
cinku drogi. Obecnie I 
dość długo trwającą bu * 
dowę zakończono, dom ♦ 
przekazano parę miesię * 
cy temu do użytku, ale | 
parkan, budy drewnia-1

Finał turnieju
wśród handlowców
I spółdzielców

r W ramach obchodów 
100-lecia urodzin W. I. 
Lenina w siedzibie Za­
rządu Okręgowego ZZ 
PHiS w Gdańsku odbył 
się dla pracowników za­
kładów pracy handlu i 
spółdzielczości wojewódzki 
finał konkursu pn. „W. I. 
Lenin — życie i twór­
czość”, którego organiza­
torami byli Zarząd Okrę­
gowy ZZ PHiS i Woje­
wódzki Dom Kultury Han 
dlowca w Gdańsku.

Konkurs cieszył się du­
żym powodzeniem i prze­
prowadzony został poprzez 
eliminacje na szczeblu za­
kładów pracy i powiatów, 
a do finału zakwalifiko­
wało się 9 najlepszych 
uczestników, którzy wy­
kazali dużą znajomość za­
gadnień leninowskich i 
świetne przygotowanie do 
turnieju.

Po przeprowadzeniu sze 
regu dogrywek zwyciężyli: 
Barbara Gajcy — Zakład 
Inwentaryzacji WZPH — 
Gdańsk. Zofia Domaradz­
ka — WSS „Społem” od­
dział SoDot. Danuta Hła- 
dyn — WSS „Społem” — 
oddział Starogard Gdański.

Zwycięzcy finału otrzy 
mali cenne nagrody rze­
czowe i dyplomy ufundo­
wane przez Zarząd Okrę­
gowy ZZ PHiS. Miłym 
akcentem tej niezwykle u- 
danej imprezy był występ 
solistki Teatru Muzyczne­
go z Gdyni Marii Trzciń- 
skiej, która zaprezentowa­
ła się w repertuarze pieś­
ni rosyjskich i arii operet­
kowych.

i (M. Tom.)

Galowy
koncert
symfoniczny

T Z okazji jubileuszu 25-lecia 
rozgłośni Polskiego Radia w 
Gdańsku w piątek 5 czerw­
ca 1970 r. w sali Filharmonii 
Eałtyckiej odbędzie się galowy 
koncert symfoniczny. Na pro­
gram koncertu pod dyrekcją 
JERZEGO PROCNERA złożą 
się utwory Corelli’ego, Mo­
zarta, Bacewiczówny i znane­
go gdańskiego kompozytora 
HENRYKA JABŁOŃSKIEGO. 
Redakcja muzyczna gdańskiej 
rozgłośni radiowej od lat pro 
paguje najciekawsze indywidu 
alności wybrzeżowego środo­
wiska muzycznego. I w piąt­
kowym koncercie galowym so 
listami będą wyłącznie gdań­
scy muzycy. Partie solowe wy 
konają dwaj wybitni artyści 
młodego pokolenia — wiolon­
czelista ROMAN JABŁOŃSKI 
i pianista MACIEJ SZYMAŃ­
SKI. Piątkowy koncert trans­
mitować będzie Polskie Radio 
yj programie ogólnopolskim.

Dziś z okazji UD
W dniu dzisiejszym naj­

więcej imprez dla dzieci od­
bywać się będzie we Wrzesz­
czu. I tak, wszystkie dzieci 
z tej dzielnicy pragnące wziąć 
udział w konkursie „Kredą na 
asfalcie” pt. „Nasz kolorowy 
Gdańsk” proszone są o przy­
bycie na godzinę 14 do parku 
przy ul. Hanki Sawickiej 
(róg Uphagena). W cliwskim 
lesie Koło TPD nr 19 orga­
nizuje festyn sportowy dla 
dzieci z sanatorium przeciw­
gruźliczego. W ogródku jorda­
nowskim przy ul. Kochanow­
skiego odbędzie się konkurs 
na piosenkę i deklamację. 
Organizatorem jego jest Koło 
TPD nr 16. Nauczycielska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa organi 
żuje dla dzieci ze swoich o- 
siedli festyny podwórkowe w 
Brzeźnie i Oliwie. Na placu 
zabaw na Przymorzu odbędzie 
się barwny pochód dzieci z 
tamtejszych przedszkoli.

(ad)

Ob. A. Kozłowski (telefon 
31-50-86 wewn. 193) znalazł ma 
gnetofon. 17 ub. m. w tramwaju 
nr 2 znaleziono portmonetkę 
z pieniędzmi (tel. 41-90-60). 
Do odebrania pęk kluczy 7 
szt. (tel. 52-39-84). 21 bm. zna­
leziono pęk kluczy w Gdyni 
(51-25-07). 5 kluczy zgubionych 
przy Targu Drzewnym i inne 
4 kluc7,e do odebrania w dzia 
le „Śmiało i szczerzej po­
kój 319 (tel. 31-20-62).

GDANSK, Opera, „Straszny 
dwór”, g. 17. Teatr Wielki, 
„Ulisses”, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny, „Dlaczego mnie bu­
dzą”, g. 19.

GDANSK „Leningrad” - 
„Łowcy skalpów”, USA, od 
16 1., godz. 10, 12.30, 15.30,
17.45, 20. „Kameralne” —
„Dzień oczyszczenia”, poi., 
od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. — 
„Kosmos” — „Zawodowcy”, 
USA, od 14 1., g. 15.45, 18,
20.15. „Drukarz”, „Jarzębina 
czerwona”, poi., od 14 h, g.
16.30, 19. „Piast”, „Miłość nad
morzem”, fr., od 16 h, godz, 
16, 18, 20. „Motława”, „Sza­
leniec z IV laboratorium”, 
fr., od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Gedania”, „Fantomas con­
tra Scotland Yard”, fr., od 
14 1., g. 15.45; „Każdemu
swoje’h wł., od 18 L, godz. 
18, 20. „Wrzos”, „Ryszard
Lwie Serce i krzyżowcy”, 
USA, Od 14 1., g. 15.45, 18,
20.15. „Żak”, „Cierpienia mło 
dego Bohaczka”, czes., od 14 
h, g. 16; „O jednego za wie- 
ft”, fr., od 16 h, godz. 18,20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Za­
wodowcy”, USA, od 14 1., g.
13.30, 18, 20.30. „Bajka”, „Na­
sza zwariowana rodzinka”, 
czes., od 14 h, g. 10 (seans 
zamknięty), 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Tra/iwajarz” — „Święty za- 
stawfi pułapkę”, fr., od 14 h, 
g. li 18, 20. „Zawisza”, —
„Bun'1, jap., od 16 1., g. 17, 
19.15..

Nor/Y PORT „1 Maja” —
„Operacja św. January”, wł.i 
od 16 1., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Nowy”i 
poi., od 14 i„ g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Nie 
smuć się”, radź., od 14 h, 
g. 10; „Bitwa o Anglię”, 
ang„ od 14 1., g. 12.30, 15,
17.30, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Zna 
ki na drodz«”i poi.« od 14

Pamiątkarstwo - produkcja potrzebna
nie tylko w letnim sezonie

uważniejsi mieszkań nia znajduje się igielnicz- kwartał wykonano w 120 
^ cy Sopotu zauważyli ka i szpulka na nici. Rzecz proc.

Dzieci ze śródmieścia na spotkaniu 
z ojcami miasta

Na wczorajsze spotkanie ści przywitał przewodni- 
z przedstawicielami władz czący Komitetu Dzielnico- 
miejskich przybyło do Ra wego Międzynarodowego

pewnie, że na rogu budyń ogromnie praktyczna do 
ku przy ul. 20 Październi- damskiej torebki, a także 
ka 779 od pewnego czasu w podróży i przy wyjaz- 
widnieje niewielka tabli- dach na kolonie. W najbliż 
ca z napisem „Foto-Pam”. szym czasie rozpocznie się 
Umieszczona obok strzałka też produkcję termome- 
wskazuje, że owego „Foto- trów pokojowych w kształ 
Pamu” należy szukać w cie koła sterowego i na- 
głębj podwórza. Nazwa prawdę ładne brosze z trój 
jest zresztą mylna i pew- miejskimi herbami, oczywi 
nie dlatego do tego zakła- ście bardzo tanie, takie z 
du trafiało już wielu fo- przeznaczeniem dla wycie- 
tografów poszukujących czek szkolnych. Ot, dro- 
pracy. bne upominki z Wybrzeża.

Tymczasem „Foto-Pam” Z racji tej „taniości” 
to Zakład Wytwórczy właśnie „Foto-Pam” nie
PTTK, zajmujący się pro- jest konkurentem . dla 
dukcją pamiątek regional- „Art.-Regionu”. Może w 
nych. Powstał w tym roku pewnym stopniu w przy- 
na bazie istniejącego od padku naszyjników z bur- 
dwóch lat zespołu chałup- sztynów. (Wykorzystuje się 
niczego w Sopocie i Wejhe przeważnie bursztyn drob- 
rowie, a należącego do „Fo ny, a więc odpowiednio 
to-Pam” w Miastku. A- tańszy),
wans niewielkiego zespołu Zakład, jak wspomnie- 
do roli sporego zakładu, liśmy> powstał w tym ro­
to metamorfoza korzystna kUj można więc śmiało 
nie tylko dla organizato- powiedzieć, że jest w
rów. Wybrzeże, jak wia- stadium „rozkręcania się”,
domo,^ pomimo wysokich Wartość planowanej pro- 
ambicji i jeszcze więk- Aukcji na ten rok wynie­

sie 15 min złotych. Jak in­
formuje dyrektor zakładu 
J. Kosiński, plan na I

szych możliwości z uwagi 
na tradycje tego regionu, 
w pamiątki nie obfituje. 
Zwłaszcza te tanie. A właś 
nie produkcją tanich pa­
miątek zajmuje się wspom 
niany zakład.

Rzeczą nie bez znacze­
nia jest też fakt zatrudnię 
nia 100 chałupników (bo 
zakład całą swoją pracę 
opiera wyłącznie na pro­
dukcji chałupniczej).

Największy nacisk za­
kład kładzie na produkcję 
i rozwój haftu kaszubskie 
go. Chałupnicy, w opar­
ciu o otrzymane wzory, 
wyszywają np. piękne 
komplety serwetek, które 
cieszą się, jak wiadomo, 
dużym powodzeniem na 
rynku. Najczęściej wzory 
nie są zbytnio wyszukane, 
chodzi bowiem o to, żeby 
nie były bardzo praco­
chłonne, a tym samym dro 
gie. Droższymi dysponuje 
„Cepelia”. Rzeczy produ­
kowane tutaj znajdują 
zbyt w sklepach MHD, 
WŚS, WZGS, częściowo zre 
sztą i w CPLiA.

Poza tym „Foto-Pam” 
produkuje różnego rodza­
ju pamiątki użytkowe z 
tworzyw sztucznych, np. 
bardzo ładne szczoteczki 
do włosów z wmontowa­
nym po drugiej stronie 
lustereczkiem i wsuwanym 
grzebieniem. W rączce te­
go uniwersalnego urządze-

l.j g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Atlantic”, „Hombre”, USA, 
od 14 h, g. 15.30, 17.45, 20. — 
„Goplana”, „Jak rozpętałem 
II wojnę światową”, II i III
ser., poi., od 14 h, g. 10,13, 16, 
19. „Neptun”, „Język zwie­
rząt”, radź., od 11 1., g. 16; 
„Nie ma gwiazd w dżungli”, 
peruw., od 16 h, g. 18, 20. 
„Marynarz”, „Morderstwo w 
poniedziałek”, NRD, od 16 h, 
g. 17, 19.15. „Fala”, „Kleo­
patra”, USA, od 14 1., godz. 
15, 19. „Promień”, „Przygody
małej wydry”, USA, od 7 h, 
g. 16; „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzień­
ca”, fr., od 18 h, godz. 18,
20.15. „Iskra”, „Sami swoi”, 
poi., od 14 h, godz. 16, 18.
„Jagienka”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Dzwon 
admirała”, ang., od 11 1., g. 
18; „Mhosne przygody Moll 
Flanders”, ang.j od 16 1.,
godz. 20.

0 tym 
warto

GDANSK - apt. 52, ulica 
Długa 54-56; WRZESZCZ — 
apt nr 6. ul. Mierosławskiego 
27; OLIWA - apt. nr 89. ul. 
Piastowska 90 b; SOPOT — 
apt. nr 35, ul. 20 Październi­
ka 715; GDYNIA — apt. nr 
54, ul. 22 Lipca 42.

STAŁE DYŻURY PEŁNIA - 
GDAŃSK — apteka nr 88, 
aleja Zwycięstwa 49; STO­
GI ~ apteka nr 60, ul. Ho­
ża 12: ORUNIA — apt. nr

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
W sali kinowej Klubu Mor 

skiego w Gdyni o godz. 18 
odbędzie się zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej prelekcja 
(w jęz. francuskim), którą 
wygłosi Mr Sylvain Bozec.

Comiesięczne zebranie Za­
rządu Koła ZBoWiD Gdańsk- 
Stogi odbędzie się o godz. 
17 w sali Szkoły Podstawo­
wej nr 11.

Morski Dom Kultury w No 
wyra Porcie zaprasza na or­
ganizowane o godz. 18 w ho­
telu robotniczym spotkanie z 
W. A. Malinowskim, który 
opowie o sukcesach radziec­
kiej i amerykańskiej kosmo- 
nautyki.

WDK Handlowca zaprasza o 
godz. 19 na prelekcję pt. 
„Jan Kochanowski — życie i 
dzieło”. Wygłosi ją mgr Gda- 
niec-Osowicka.

Gdańscy esperantyści orga­
nizują przegląd aktualności 
esperanckich, który prowa­
dzić będzie J. Toczyski o 
godz. 18 w klubie „Wieżo­
wiec” przy ul. H. Sawickiej 27.

W klubie studenckim „Żak” 
o godz. 19 odbędzie się ko­
lejny pojedynek muzyczny 
„Ritorńel contra The Bea­
tles”.

Klub pieszych „Bąbelki” pro 
ponuje wieczorny spacer na 
trasie Kamienny Potok — So- 
pot-Wyścigi. Zbiórka na pe­
ronie kolei elektrycznej w 
Kamiennym Potoku o godz.
18.30.

bojów, 16.05 Woda wyżej lub 
niżej, 16.15 Sportowe rozmai­
tości, 16.35 Radioreklama, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 Komentarz aktualny,
17.25 Muzyczny czwartek, 17.55
„Przeobrażenia”, aud. A. Kiet- 
rys. z

PROGRAM UKF 66,29 MHz
16.05 Zapraszamy na koncert, 

17.20 Felieton informacyjny.
PROGRAM II

9.30 Wiadomości i stan po­
gody, 9.35 Kronika kultural­
na, 9.50 Koncert rozrywkowy,
10.25 Powtórka z fizyki — 
fragm. opow. J. Dworzeckiej, 
10.45 Panorama znanych or­
kiestr kameralnych, 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej — Kraków, 12.05 
Stan pogody i południowe 
wydanie magazynu — Z kraju 
i ze świata, 13.40 Nim się 
książka ukaże — fragm. no­
wej prozy E. Szelburg-Zarem- 
biny, 14.00 Wiadomości, 14.05 
Muzyka dla wszystkich, 14.45 
Dla dziewcząt i chłopców: — 
Błękitna sztafeta, 15.00 Utwo­
ry Dworzaka i Smetany, 16.00 
Wiadomości, 18.20 Widnokrąg,

„Foto-Pam” jest zakła­
dem rozwojowym. W roku 
przyszłym projektuje się 
zatrudnienie 250 osób (o- 
becnie, łącznie z administra 
cją jest 140). Naturalnie, 
wzrost zatrudnienia cha­
łupników uzależniony bę­
dzie od wyników gospo­
darczych zakładu. Dla nas, 
stałych mieszkańców Wy­
brzeża, oraz przyjezdnych 
turystów, ważny jest fakt, 
że dzięki temu zakładowi 
znajdą się w sprzedaży ta­
nie i ładne pamiątki.

(ad)

tusza Staromiejskiego 350
dzieci reprezentujących sa 
morządy podwórkowe i

Dnia Dziecka Cz. Krzysz­
tofik. Jednym z punktów 
programu było wręczenie

szkolne oraz przodownicy siedmiu odznak Towarzy-
nauki z śródmiejskich 
szkół podstawowych i li­
cealnych.

Władze miasta reprezen 
towali m. in.: z-ca prze­
wodniczącego Frez. MRN 
w Gdańsku dr F. Mackie­
wicz, z-ca kier. Wydz. 
Propagandy KW PZPR J. 
Lewiński, przewodniczący 
Prez. DRN - Śródmieście

stwa Przyjaciół Dzieci* 
najbardziej oddanym spra 
wie dzieci działaczom z 
dzielnicy Śródmieście.

Słodkie śniadanie uroz­
maicały występy dzieci z 
Przymorza, przygotowane 
pod kierownictwem O. Fir 
kowej oraz orkiestry nale­
żącej do CPN, która spe­
cjalnie w tym celu na to

L. Jabłonowski oraz przed spotkanie przybyła.
Na zakończenie. Sztabstawiciele władz oświato­

wych miasta i dzielnicy. 
Przybyłych małych go-

Mm margines!© 
uczniowskiego sympozjum

Przed kilkoma dniami w re przygotowali uczniowie
sali szkolnej za zielono 
przykrytymi stolami za­

do końcowego egzaminu 
świadczą o ich szerokich

siedli ubrani w granatowe możliwościach. Np. „Fo- 
mundurki uczniowie. Przy toelektryczny przekaźnik
gotowali się do sympo­
zjum poświęconego osiąg­
nięciom istniejącego od

zmierzchowy”, wykonany 
przez Jacka Napiątka i 
Andrzeja Szabłowskiego,

trzech lat wydziału elekt- czy „Pomiary promienio- 
roniki w gdańskim Techni wania radioaktywnego” 
kum Łączności. Niestety, Romana Lutowskiego. (W 
krzesła dla zaproszonych pracy tej mowa jest o
gości świeciły pustką. miniaturowym przyrządzie,

Szkoda, bo nowootwarty który może służyć do ba- 
wydział elektroniki po- dania stopnia zużycia bież 
trzebuje szerszego zainte- ników opon samochodo- 
resowania. Mimo, że dy- wych, lub zużycia części 
namicznie rozwija się dziś metalowych) mogą mieć 
ta dziedzina nauki tylko szerokie zastosowanie m.
nieliczne zakłady pracy 
zgłaszają zapotrzebowanie 
na specjalistów ze śred-

in. i w telekomunikacji.
Wysoki poziom wykona­

nych prac jest niewątpli-
nim wykształceniem elekt- wie zasługą wysokokwali- 
ronicznym. Wydawałoby fikowanych nauczycieli
się, że mieliby sporo zajęcia przedmiotów elektronicz- 
absolwenci tego kierun- nych, którzy opiekuję się wy 
ku nauki w Centralnym działem w TŁ. Są to prze-
Ośrodku Konstrukcyjno- 
-Badawczym Przemysłu 
Okrętowego w stoczniach, 
w „Hydrosterze”, „Unimo- 
rze”, „Elektromontażu”,

ważnie naukowcy z wyż­
szych uczelni Wybrzeża 
lub z instytutów nauko­
wych, Niepoślednią je­
dnak rolę odgrywa w tym

portach. Technik — elekt- względzie ogromna inwen-
ronik potrzebny jest na­
wet w teatrze przy pro-

cja uczniów. Sześć przed­
stawionych na sympozjum

gramowaniu światła. Spo- prac zostało nagrodzonych.
śród tegorocznych poten­
cjalnych absolwentów (nie 
wszyscy jeszcze są po e- 
gzaminach końcowych) 
duży procent wybiera się 
na wyższe uczelnie. Jed­
nak zostaje część absol­
wentów, którzy jako wyso 
kokwalifikowani specjaliś­
ci powinni znaleźć odpo­
wiednią pracę.

Są to: R. Lutowskiego i 
M. Lewandowskiej, .1. Na­
piątka i A. Szabłowskiego, 
T, Pławińskiego, L. War­
dzińskiego i P. Domaradz 
kiego, B. Chludzińskiego 
i A. Jesionek, R. Wojtowi­
cza oraz R. Milewskiego i 
M. Rozplochodzkiego.

Rozwój gospodarki kra­
ju wskazuje na potrzebę

Już choćby takie prace uwzględnienia w nim za- 
dyplomowe jak te, któ- gadnień elektroniki. Inten

syfikacja produkcji prze­
mysłowej wymaga większe 
go stosowania różnych 
układów i metod elektro­
nicznych. Potrzeba do tego 
nie tylko kadry naukowej 
i inżynierskiej ale i grupy 
specjalistów ze średnim wy 
kształceniem. Warto by so­
bie to uświadomił Urząd 
Zatrudnienia.

B. KALITA

szafirową igłą, 20.00 Coś w 
tym jest — rozmowa o fil­
mach, 20.15 Z prywatnej pły­
toteki. 20.35 Mała encyklope­
dia corridy, 20.50 Mieszanka 
jazzowa, 21.15 Tylko po hisz­
pańsku, 21.30 Spotkałem Szczę 
śiiwego Księcia, 21.50 Opera 
tygodnia — Gian Carlo Me- 
notti — Konsul, 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Rita Pavone,
22.15 Co wieczór powieść w 
wyd. dźw. — Saga rodu For- 
sytów (13), 22.45 Podpisane
piosenki, 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recyłuie Mieczysław 
Czechowicz, 23,03 Muzyk z 
antvnodów, 23.45 Program na 
piątek.

Ü fo.

16.35 Program dnia, 16.40 
Dziennik TV, 16.50 Dla mło­
dych widzów: Ekran z Brat­
kiem, 17.55 „O dziurach i kół­
kach” — film, 18.10 Wszechni­
ca TV: z cyklu — „Sztuka li- 

19.00 Echa dnia, 19.15 Lekcja czenia”, 18.40 Giełda piosenki,
jęz. rosyjskiego — dla zaawan 
sowanych — premiera, 19.30 
Zapowiedź wieczoru literacko- 
muzycznego, 19.31 Magaz. li­
teracki, 20.21 Orkiestry rozryw 
kowe, 20.55 Tysiąc znaczeń w

19.15 Przypominamy, radzimy, 
19.20 Dobranoc — „Jacek i A- 
gatka”, 19.30 Dziennik TV: 
20.10 Teatr Sensacji: Andrzej 
Zbj'ch: „w imieniu prawa”

cz. III — Bvwa i tak, ka-

21, ul. Jedności Robotniczej Wiad. sport., 22.30

jednym wierszu, 21.15 Opera w pitanie, 21.20 „Rodzina i kn- 
przeicroju — J. Elsner — Król deks”, 21.50 Dziennik TV, 22.05 
Łokietek — albo Wiśliczanki, Program na jutro.
22.00 Magazyn — Z kraju i ze 
świata i stan pogody, 22.27

111; ORŁOWO - apt. nr 20, 
ui. Roh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w ^.-ańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
cała dobę.

PROGRAM LORALNY 
NA FALI 230 M:

12.35 Gdański Tygodnik Wiej 
ski, 13.25 Radiowa lista prze*

22.45 Teatr PR — Studio Współ 
czesne. 23.10 Melodie na dobra 
noc, 23.50 Ostatnie wiadomo­
ści, 0.05—3.00 Program nocny 
na falach średnich w progra­
mie I.

PROGRAM III
17.05 Gdzie jest przebój? 

17.30 „Porwanie z lotniska” — 
otłc. 7 po w. Johna Creaseya, 
18.00 Ekspresem przez świat,
18.05 Nasza Polska reporterska 
— and. Witolda Zadrowskie- 
go, 18.35 Wspomnij mnie — i 
inne piosenki sprzed łat. 19.00 
Pisarz miesiąca — Tadeusz 
Breza, 19.15 Między czarda­
szem a kozaczkiem, 19.35 Pod

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole 

— Wprowadzenie w rachunek 
prawdopodobieństwa w ujęciu 
szkolnym — cz. I, — Kształ­
cenie języka matematycznego 
ucznia, cz. II (z Krakowa), 
9.55 Dla szkół kl. V—VI: Ję­
zyk polski — „Nasz dzień 
powszedni”, 11,55 — Dla szkól: 
kl. V: Historia — „Ostatni z 
Piastów”, 14.25 i 22.10 Politech 
nika TV: Fizyka — rok 1:
Kinetyczno-cząsteczkowa teo­
ria materii — cz. 111. Wykła­
dowca: doc. dr Ewa Skrzyp­
czak (z Gdańska), 15.00 i 22.45 
Politechnika TV: Fizyka rok 
I — Zjawiska transportu. — 
Wykładowca: doc. dr Ewa
Skrzypczak (z Gdańska),

Żółwie tempo
Tak wyglada teren budowy 

kawiarni na Kamiennej Gó­
rze w Gdyni. Budowa wsławi­
ła się iście żółwim tempem ro­
bót. Wprawdzie inwestycja ta 
nie należy do najpilniejszych, 
ale przyjemnie byłoby obej­
rzeć panoramę miasta i por­
tu jeszcze w bieżącym sezo­
nie letnim. Architektura ka­
wiarni jest lekka, nieskompli­
kowana, a budowa trwa już 
blisko dwa lata.

Fot. M, Leng

Akcji „WDJ” złożył na 
ręce ojców miasta meldu­
nek o zakończeniu akcji 
młodzieżowej pod hasłem 
„Wczoraj, dziś. jutro”, in­
formując, że wzięło w niej 
udział przeszło 4 tys. dzie­
ci z województwa gdań­
skiego.

Dla dzieci,
pracowników PZM

Z okazji Dnia Dziecka 7 
czerwca br. o godzinie 12.15 
w Klubie Morskim w Gdyni 
odbędzie się impreza dla dzie 
ci pracowników/ Polskiej Że­
glugi Morskiej, w wieku od 3 
do 14 lat.

Karty wstępu można ode­
brać w Kole Rodzin Maryna­
rzy lub w Radzie Zakładowej 
oddz. FŻM w Gdyni w godz* 
nach od U do 13.—m—■
Obrazki dnia

„Dla mnie jest“
Dziwne obyczaje pa-4 

nują w hotelu „Bałtyc* 
kim” w Wejherowie* 
Według opinii obecnej tu 
w dniu 23 bm. ok. go- 
dżiny 15.30 młodej pra* 
cownicy recepcji — Krym 
styny K., zarówno naz■* 
wisko kieroronika hote* 
lu, jak i spotkanie i 
nim dla przybyłych tu 
gości stanowi... tabu. Bo 
po zakończeniu z nią 
dialogu okazało się, że 
kierownik jest na miej* 
scu (porozumiała się i 
nim telefonicznie), a gdy 
gość skomentował ten 
fakt: — „A jednak kie­
rownik jest”, pracownica 
odrzekła: — „Dla mnie 
jest”.

Czy takie traktowanie 
gości ma zachęcić do 
noclegu w hotelu? Wy* 
daje się, że odstrasza* 
Szkoda, bo Wejherowo 
jest takie skądinąd sym- 
patyczne... B. K.

---- %-----

Tylko pozazdrościć
— Potrzebna jest nam 

w szkole gablota, a nie 
mamy komu zlecić jej wy* 
konania — podczas jednej 
z rozmóio z przedstawicie­
lami?■ Gdyńskiej Stoczni Re* 
montowej wspomniał Jcie-4 
równik Szkoły Podstawo*, 
wej nr 27 w Gdyni.

Po kilku dniach pod 
szkołę zajechał samochód z 
„Remontówki” przywożąc 
potrzebną gablotę.

— Opiekun rozumiejący 
potrzeby szkoły to mają* 
tek — słyszy się często o 
patronach szkolnych. Na 
pewno do nich należy 
gdyńska „Remontówka”, 
której kierownictwo zaw­
sze życzliwie odnosi się do 
potrzeb szkoły. Zresztą na 
prawach pełnej wzajem*, 
ności.


